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—  Z e  Lwowa. —
C. K. Rząd kraiowy galicyyski, przychylaiąc 

*'? do prośby Antoniego Czernickiego Cyrkułu 
kockiego  Konficienta rachunkowego przeniósł 

8® do Tarnopola , a w mieyscn tegoż mianował 
°*ychczasowego Samborskiego cyrkułowego Kan- 

®elistę Jana Nistenbergera Kdnficienlem rachun- 
°W'ym p rz y  Cyrkule Sanockim.

—  Z  Wiednia. —
C. K. politechniczny instytut poniósł bolesną 

ratę. \ y  2. Czerwca b. r. zszedł z  tego 
ieden z szacownych iego członków, Józef

sotschl, Professor wyższey matematyki.
(G . W ied.)

* —  Z  W eg ikr. —
Gazeta Preszburgska z  d. 8. Sierpnia udziela

c° następnie: . . _ ■.
Proiekt do nowego Poselstwa na posiedze- 

^'ach cyrkularnych w d. a. i 3. t. in. ułożony a 
113 4- rozpoznawany i sprawdzony, wniesiony był 
*ałn na obrady zwyczayne w d. 5. na 127 posie
dzeniu Seymu , lecz Z powodu wszczętego poża- 

obrady w tey mierze na dzień następuiący od
wożone i dopiero na posiedzeniu. 128 znowu roz
poczęte zostały. Tu dopiero po długich rozpra
wach za ostateczną zgodą Izb obiedwóch przyię- 
*° iuż dawniey uczynione a w to Poselstwo za- 
’ ?c»one przełożenie, podług którego wszystkie 
5rUnta włościan spisane, bez względu na stan 
*eraz użytkuiącego, kontrybucyi ulegać pow inny, 
^sielako śłachcicowi pożytek pobieraiącemu ma 

yć pewny czas naznaczony, iżby po upływie te- 
80 , bez uszkodzenia iego osobistem swobodom , 
9foo opłacie tey kontrybucyi mógł poddać się lub 
Sledzibę włościańską opuścić. Uchwała la Stanów 
*aPadła wczoray w d. 7 . na 129 posiedzeniu Izb 
°hiedwócb, została w formie Poselstwa przez Pro- 
^otatora W oiew odzkiego ułożona, i takowe o godz. 
, Izbie Magnatów przesłane, gdzie odczytane i 
,ednozgodnie przyięte zostało. Poczem ieszcze 
j j  teyże Izbie Stanów nayuniżeńsze przełożenie do 
I*- Pana , które w inyślf tey nchwały, maiący być 

110 konskrypcyi ułożony proiekt ma wnieść , od
pylano i dyktaturze oddano, aby na nasiępnem

posiedzenia cyrkularnem mogło być wzięte pod 
obrady.

A r c y - X i a ż e  Karol ze  swoią dostoyną mał
żonką Arey-Xiężna Henryką zieebał tu dla odwie
dzenia Arcy-Xięcia Pałatyna i po stole pow rócił 
do W iednia. ‘ ( G . W ied.)

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka Brytaniiu i Irlandyia.

Gazety donoszą z  Londynu z d. 29. L ip ca , 
iż Król przybył dnia 27. t. m. do pałacu w S. 
Jam es, odwiedziwszy wprzód brata swoiego X ię - 
cia Yorka. Niebawem były pokoie, na których 
wszyscy M in istro w ie  znaydowali się. X iąże W e l
lington , Lord Livbrpool i P. Konning mieli po
słuchania prywatne; ostatni przedstawił Królowi 
P . William G ordon, naszego nowego Posła na 
D w orze Brazyliyskim. Ricorder Londyński podał 
Monarsze listę zbrodniarzy na śmierć wskazanych, 
z których wszyscy eprócz dwóch otrzymali uła
skawienie. Po skończonem posłuchaniu pow rócił 
Król z  orszakiem swoim do Windsoru.

Podług wiadomości z obwodów rękodzielni
czych nie ustaie tam nędza. W  ostatnim czasie 
zwrócili Miuistrowie ściśle uwagę na to położe
nie rzeczy, i uchwalili" znaczną summę ze Skarbu, 
na wsparcie zupełnie bez sposobu do życia bę
dących robotników. Ile ta summa wynosi i iakim 
sposobem ma być rozdzieloną nic ieszcze niepo- 
stanowiono. Jak wielką iest nędza, wnieść iuż 
ztad można, iż w sauiein Lancashire iest tey ch w ili 
3oo,ooo ludzi bez zatrudnienia. (G . W ied.)

Liczba bankrutów w ciągu pierwszych sze
ściu miesięcy tego rókti wynosi ló/ji. W  całent 
roku 1819 było ich 1678. Ci, którzy oświadczali 
się za niebędących w stanie płacenia, co od J. 
Stycznia do d. 3o. z. m. żądali swoiego uwol
nienia , wynoszą 3392. Do tego naturalnie nie 
należą c i , którzy się ze swoimi wierzycielami u- 
ło ż y li, a których niezmierna była liczba. Nędza 
w obwodach rękodzielniczych wciąż trw a, cho
ciaż żadnych niebyło rozruchów; fundusze parafii 
niestarczaią a składki dobroczynności wyczerpały 
się. Sun przekłada, aby kazano robić około ka-' 
nalu Portsmouthskiego i użyto do tego wszystkich 
ludzi niemaincych zatrudnienia.

‘  )(
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Gazeta nadworna z eh i 4- L ip ci podaie nay- 
niższa, może nigdy nie znaną cenę cukru w An- 

M , mianowicie 28 szyi. 9 1/2 D ., co mniey iest 
> kilka szylingów od owey niskiey ce n y , którey 

przyczyną były wyroki Berliński i Medyiolań ki.
Na giełdzie Londyńskiey w  d. 3 i .  Lipca 

mało kupowano papierów ustalonych; dniem wprzód 
zamknięto ie 78 1f i ,  a w d. 3 l .  podług tey sa- 
mey ceny otworzono onych kupno; o godzinie 3 
społudnia stały 77 7/8 do 78. {O . j4 u.)

Francyia.
Dokończenie wyiinku z pamiętnika Marszał

ka W iktora o kontraktach Ouvrarda, (przezwane
go w Numerze ę 3. gaz. n .)

Pamiętnik ten dzieli się na trzy oddziały. 
W  pierwszym stara się Marszałek dow ieść: Ze 
kontrakty Bajońskie niebyły potrzebne. W  tym 
celu wystawia naydokładniey znayduiące się pod 
ówczas zapasy żywności i furażu i przygotowania 
do przewozu poczynione. Oddział wtóry stawia 
ow e kontrakty iako nieszczęśliwe. »Podczas gdy 
na granicy (mówi ón) znaydowały się rożne ro- 
dzaie żywności ; śród niezmiernych składów opa
trzonych aż nadto w e wszelkie p otrzeby, w o- 
czach kraju, którego niebo wszystkiemi potrzeby 
dla człow ieka, a nawet łakiemi, które tylko zużyć 
może, hoyną udarzyło ręką; wśród wszystkiego co 
zapowiadało zbytek, zawarto w nocy d. 5 . Kwiet
nia owe kontrakty!« —  Przynaymniey tyle zrzó- 
d eł pomocnych posłuży, aby uzyskać warunki do
godne; tak, że ieżli na te układy będą kiedyś na- 
stawać iako na niepotrzebne, sprawcy onych mogą 
uiieć prawo do pobłażenia, i przyznawać onym będą 
słuszne warunki i umiarkowane ceny!'—  Zapewne 
unikać będą, mieć na pogotowiu to usprawiedliwie
nie przy kontraktach. Zawarto je  jakby woy- 
sko cierpiało g łó d , iakby kray do którego ma 
wkroczyć, był przeklętym. Jeźli zastano wiemy się 
nad wysokiemi cenami, .tedy musielibyśmy wierzyć, 
że pod słońcem Kastylskiem nic się nierodzi, i  że 
Hiszpaniia w roku a 823 utraciła *owę .urodzayną 
ziem ię znaną ,w starożytności. —  N igdy łakom
stwo dostawcy niepodało ;twardzszych .warunków 
iak w tych kontraktach. Każdy wydział służby, 
•wziąwszy poiedyńczo,  zapewnia dostawcy nie
zmierne zysk i, a połączone wszystkie .razein 
staią się znowu zrzódłein -nowych .dla mego 
zysków. .Obie te prawdy starać się będę do
wieść a potem okażę, iak te kontrakty .dopełnio
ne były.

Marszałek wykazawszy zapewnione dostawcy 
korzyści, niezmiernie wysokie cen y, dopełnieni® 
kontraktów, .uchylenie -onych w skutek rozporzą
dzenia w Briviesca , w trzecim oddziale rozbiera 
Marszałek zarzuty onetutiż czynione; jeden po

drugim zb iła , wnosi swoy plan w żywność zao
patrzenia , który Kommissyia śledcza ocenić umia
ła ,  i przywodzi środki iakie przedsięwziąć i «T 
konać rozkazał, aby zapewnić potrzeby furażów- 

Przyszedłszy Marszałek ma waż/ty punkt, swe ey 
obecności w Bajonnie, tak się wyraża. Obecność 
moia w Bajonnie, i tymczasowe upoważnienie na
dane kontraktom , są fakta, z których przyjaciele 
dostawcy wiele korzyści mieć starjią się. Zatem
rzecz tę należy bliżey rozpoznać" _ Ja sam
przełożyłem  Jenerała Guilłeminot Królowi na sto
pień Majora jeneralnego przy Xięciu Angouleme- 
W ielkie obow iązki, któremi K ró l, stawiać mnie 
na czele W ydziału woiennego pow ierzył, niedo- 
zwalały ini myśleć o tein, abym X ięciu mógł to- 
warzyć ; i gdyby nieprzewidziany przypadek, był' 
byin nie opuścił był stolicy, gdzie mię różne ro- 
dzaie spraw i obowiązków zatrzymywały.—  N*’®' 
przewidziany ten przypadek był naslępuiący. ^  
Sobotę d. 23. Marca o godzinie 2 rano przybył* 
król. Prokurator P. Jacguinot de Pampelunc > * 
Jeneralny Dyrektor Policyi P. Frauchet do pał8' 
cu Ministra; odkryty został spisek, rzekli, zabra
no skrzynię pełną godeł byłego (Napoleona) Rz?' 
du , adresowaną do P. Lostende pier(vszego Ad- 
jutanta Majora Jeneralnego do Bordeaux. Mini' 
ster nie mógł się oprze* wezwaniu kazać areszto
wać P. Lostende; Bada ministeryialna sadziła, ił 
potrzeba Hrabiego Guilleininot oddalić ż mieysca 
iako Majora Jeneralnego, a ia idąc za wyrażnf 
wolą Króla udałem się do woyska dla sprawowa
nia obowiązku Majora jeneralnego. —  Środ tych 
okoliczności przybyłem do Bajonny, dokąd mi® 
zapewnie, iak często powtarzano, nie zawiodła po
trzeba przeyrzenia składów ; a nawet iskżebyn* 
nawet inogł był pomyśleć o taklem niebezpie* 
czeństwje, gdy P . Sicard w podanym wykaz*® 
d. 4- Kwietnia, w samey Bajonnie okazał ini #*' 
pas 2,480,275 racyy chleba i sucharów -i 760,000 
racyy ryżu? Podania te niezgadzały się z  prawd?* 
nawet rozporządzenia w roku 1822 przeze innie 
nakazane -nie były zupełnie wykonane.; atoli ni*' 

niateni przyczyny obawiać się o potrzeby zwy* 
.czaytie.

P . Deshaguels wyrażał mi w swoim rapof' 
.cie, że  o żywność postarano się dostatecznie, a'z»' 
pas furażn przewyższa potrzebę kilkodniową; 
.z drugiey strony nadchodziły, dostawy nieustanni®* 
tak, że i na chwilę nie miałem wątpliwości. Skar
gi moie odnosiły się .tylko do dawniey moich d®' 
fnych rozkazów ; sądziłem wtedy, że nie były n*' 
Jeżycie wykonane, lecz nie myślałem nigdy , ®hy 
woysko b y ło ' w potrzebie wezwać na pom" 
dostawcy. % naywiększein podziwieniein doW®' 
.działem się z wieści będących w mieście w obi®' 
g u , że  P . Sicard , ten sam , który mi w d
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kwietnia zsspokaiaiący podał wykaz, o którym wy- 
!®y m ów iłem , dnia następującego zawarł owe 
"Ontrakty, które P . Ouvrardowi oddawały wszyst- 
hle dostawy dla woyska. I iakże nieiniałem być 
Wocno zadziwiony? —  Jestem w Bajonnie. —  
/ ;'d z ę  codziennie tak Majora Jeneralnego (Hra- 
. eg °  Guilleminot) iakoteż Jenerała Bordesoulle 
1 Nad-Intenrdanta (P. Sicard); i przedemną zacho- 
^ ai? nayściślęyszą taieuinicę o przełożeniach P. 
Gavrarda. —  Kontrakty zawarte zostaią w nocy 
z d- 4- na 5. bez moiego udziału i wiedzy —  i 
*  d 6. Kwietnia nie main o tein wiadomości.— »
. d. 7. dowiaduię s ię , co iuż cały świat w ie , 

iest Jenerałny dostawca a tyin P. Ouvrard; a 
w d. 8. rano w chwili moiego odiazdu, udaiąc 
*'ę do Paryża do Króla, P. Sicard potwierdza ini 

wiadomość, oraz inow i, że kontrakty te za
twierdził Jego Królewicowska Mość. —  Dniein 
'vprzody przeszło woyskoBidassaoę. Chciałem wsia
dać iuż do powozu. Chwyciłem się zatem tey drogi 
,aką mi okoliczności nakazywały ; napisałem do Ma- 
ł°ra Jeneralnego. Uskarżałem się na milczenie zacho
wywane przed Ministrem w tak waźney rze c z y ; ' 
doniosłem m u, że o zawarciu kontraktu skąd in- 
*nn?d dowiedziałem s ię ; prosiłem go , aby mi ta- 

0lvy przesłał do Paryża ; dodałem , że iednako- 
" ’°ż takowy tymczasowie potwierdzam. —  List 
ten nie mógł mi odiąć prawa rozpoznać bliżey 
aktu, za który musiałem być odpowiedzialnym, sko- 
r° ini takowy będzie wiadomy. Dopiero w d. 
*7- czytałem pierwszy raz w Paryżu warunki te
go w roczuikach adininistracyi bezprzykładnego 
"Ontraktu , i to w odpisie od Ministra Skarbu o- 
trzymanym. —  Ztąd też w  d. l 5. Kwietnia 1826 
Policzywszy P. >Si Kard owi stan zapasów w składach, 
nspisałem: *>Te zapasy dostateczne były dó w y
żywienia 100,000 ludzi w ciągu 56 dni, a 20000 
"Oni przez 23 dni. Potrzeby nie były tak gwał
towne , iżbyś W Pan musiał raptownie podpisać 
"Ontrakt, który tak względem cen iakoteż warun
ków istotnie zgubny i wszystkim istniejącym roz
porządzeniom sprzeciwia się. —  Możnaź ie- 
**cze po tein wszystkiein utrzymywać, że uzna- 
*em potrzebę kontraktu ?« —  Marszałek , zbiwszy 
leszcze więcey innych zarzutów, i dawszy po- 
*rzebne obiaśnienia względem nayważnieyszych 
Punktów , tak kończy : »Dowiodłein, że  kontrakty 
Ute były potrzebne, że  nie było powodu do za
darcia takowych; teraz zależeć będzie od Spra
wiedliwości wyiawić prawdziwe -onych przyczyny. 
Gkazałem, że  kontrakty były  zgubnem i, ż e  wa- 
runki onych iahkolwiek szkodliwe dla Skarbu, zape-' 
dniaiąć dostawcy haniebne zyski, jednakowoż przez 
n,ego nie zostały w ypełnione; że  ten urzędnikom 
adininistracyi woyskowey i W ładzom mieyscowym 
P°ruczał staranie o  utrzymanie woyska ; że dosta

wy mieszkańców w naturze zupełnie nie p łac ił, 
lub bardzo źle i że ztąd wystawił woysko na te 
skutki, którenieukontentowanie mieszkańców ścią
gnąć może. —  T y le  milionów oddanych dostaw
cy bez upoważnienia odpowiedzialnego Ministra, 
z  upośledzeniem prawa ; Intendent woyskowy Bour- 
don oddalony, tytuł iego, iego pełnomocnictwa za
poznane ; wzbranianie się zniesienia kontraktów, 
sam nawet haniebny onych przykład , gdy w szel
kiego rodzain żrzódła pom ocne, które urodzay- 
ność ziemi i dobra chęć mieszkańców nastręczała, 
gdy tyle nadwerężeń, zniesienia tegoż podług prze
pisów sprawiedliwości, iakoteż wszelkiego rodzaiu 
korzyści nakazywały; apologiia P . Ouyrarda, pod
czas, gdy cała Hiszpaniia głośno oświadczała, że 
przyrzeczenia swoie złamał i imię Francuzów skom
promitował ; nakoniec ów nieład w zarządzie, 
który w innych okolicznościach mógł był podać 
Tron w niebezpieczeństwo; —  teto są wszystkie 
ważne przedmioty do zastanowienia.—— Teraz wie
m y, czyli przez'nieostrożność, równą niewierno
ści lennika ku swemu zwierzchniemu Panu {Felo- 
nie) , która wszystkie niebezpieczeństwa teyże w 
sobie mieściła; postawiłem woysko w tey okrut- 
ney alternaliwie, aby popadło w tak przykre po
łożen ie , lub musiało uledź przepisom \dostawcy. 
Rzetelni i bezstronni niechay teraz ruzstrzygaią, 
czyli były potrzebne, lub z interesem woyska zg o 
dne owe kontrakty Hiszpańskie , przeciwko którym 
silniey mówią onych warunki, iak moie słowa. Odtąd 
spokoyny na wyrok opinii, biorę sobie za obo
wiązek nie dotykać innych pytań, iakie mi taż w 
ciągu tey opłakaney historyi nastręczyła ; osiągną
łem celetn , iaki zamierzyłem.« {JD. A u .)

W iele  Gazet Paryzkich z d. 27. Lipca u- 
inieściło notę, którą P. J. Oouvrard, iako odpo
wiedź na powyższy Pamiętnik Marszalka W iktora 
podał Izbie Parów. Gazeta Codzienna i Chorą
giew biała nie chciały iey ogłosić, poniew aż, ie- 
sli nie w istocie, to w formie zdaie się występo- 
wać z granic ścisłey obyczayności. Marszałek sta
rał się okazać, że dbał o  utrzymanie śroyska w Hi
szpanii, a jednakowoż nie potrzebowano iak tylko 
kontraktów Ouvrarda. P. J- Ouvrard przeczy temu, 
i  rzeoz tę uważa za tein ważnieyszą , i obszer- 
nieyszą instrukcyię za potrzebnieyszą, iż w tym 
przypadku, gdyby Marszałek miał słuszność, mu
siałaby być popełniona widoczna zdrada, czyli 
przez inieyscowy, łub wyższy Zarząd. —  I Hra-- 
bia Andreossy w Pamiętniku swoim o kontraktach 
Ouvrarda, podanym Izbie Parów (o którym iuż 
.obszernićy namieniliśmy) wyraża otw arcie: »Mó- 
wiłein Marszałkowi W iktorow i, i i , ieźliby mu 
bądź iako M inistrowi, bądź iako prywatnemu, mo
gło być pożyteczną rzeczą , iżbym był do sprawy
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pociągnięty — "n ie  żądam niczego bardziey i ni
czego innego sobie nie życzę. Dzisiay więcey 
iak biedy wynurzam to samo życzenie.<i Hrabia 
twierdzi toż samo, co i M arszałek, że podczas 
kontraktów o dostawę (d. 5. Kwiet. 182Ś) były 
zapasy na utrzymanie woyska w Hiszpanii, a za
tem kontrakty owe zupełnie nie były potrzebne. 
Odczytanie obu Pamiętników , iahoteż odpowiedzi 
Ouvrarda na nie , zniewoliło wielu Parów żądać 
dodatkowego śłeztwa, szczególniey, że Riektóre 
przez Marszałka W iktora i Hrabiego Andreossy 
w  ich zeznaniach pod przysięgą zaręczane fakta, 
tv wielu mieyscach nie zgadzaią się z faktami w 
Pamiętnikach przywiedzionemu —  P . Beaorepaire 
równie w pisinie przez siebie wydanein pod ty
tułem : Opcration devoil<fe du S ieu r O u vra rd , 
obiaśnił także te kontrakty. W  pisinie rzeczonem 
zwraca ón uwagę na te ścisłe stosunki, co istnia
ły  iuż przed d. 5. Kwietnia między P. Ouvrar- 
dem a P . Villelein , który go posłał do Werony, 
opatrzywszy go w listy polecaiące do pierwszych 
Dyplomatów ; równie sądzi ten że , iż ieźliby o- 
świadczenie Ouvrarda w  pierwszym Pamiętniku : 
s>W szystkiego—  wszystkiego brakowało , gdy do 
Baionny przybyłem ; ia sain niczćin nie zarządza
łem  , o niczem nie wiedziałem ; zaledwie wysiad
łem z powozu , wezwał mię X iążę Naczelny W ódz 
przełożył dostawę jenerainą , którą przyi: łein ; u- 
goda w nocy ułożona, przeze mnie podpisana, a 
dnia następującego przeszło woysko Bjdussoę* —  
nie ma się za baykę zdawać , należałoby przypu
ścić , że składy Rządowe oddane zostały pod roz
porządzenie <3uvrarda , i ón tak obszerne kontrakty 

dostawę zupełnie gotowe iuż z Paryża do Ba- 
oonny przywiózł. I Kommissyia śledcza (w Tou- 
ilouzie) zakończyła swóy raport temi słowy i »Skarb 
publiczny został skompromitowanym , a potem roz
porządzenie Królewskie nakazało Ministrowi Spra
wiedliwości »zastósować ustawy Państwa.« (Poczem 
iak wiadomo , wniesiono skargę przed Sąd Appel- 
lacyyny P aryzki, a ten odesłał rzecz tę do Sądu 
Parów.)

W  d. 1. Sierpnia ukończył Sąd Parów gło
sowanie względem faktów dotyczących się byłego 
Jeneralnego Intendenta woyska w Hiszpanii, P. 
S icard, i oświadczył n 3 przeciwko 19 głosom , 
stosownie do wniosku Jeneralnego Prokuratora, 
iż  nie ma powodu do prawnego ścigania. Z  tych 
19 głosów 3 było za odesłaniem tey sprawy do 
właściwego S ędziego, a 16 za publiczneini roz
prawami ; między ostatnieini uważano szczególniey 
X ięcia Fitz-Jaines i Choiseul, który koniec tey 
sprawy nazwał Sądowym Jubileuszem. Pytania 
względem  P. RoIIac i Podintendenta woyskowe- 
go  Deshacquets , tym samym sposobem Sąd roz- 
strzyguął. Poczem  Sąd przystąpił do oslatniey

części wniosku Jeneralnego Prokuratora, uiaiącey 
za cel odesłać P. Ouvrarda iako więźnia doSądfl 
Policyi poprawczey z powodu , że zamierzał Przf" 
kupstwo, które nie było przyjęte. Do tey nowey 
skargi spowodował znaleziony między papierami 
P. Ouvrarda list P . M auleon, iako iego Ajen|a' 
Nad tein rozpoczęły się mocne rozpraw y; We* 
którzy żądali, P . Ouvrard powinien być po prostu 
iak P. Sicard, lub nayw ięcey, dobrowolnie odes
łany do Sądu Policyi poprawczey. —  Dal*z® 
rozprawy w tey mierze do dnia następującego od* 
łożono. (D . A u .)

Niemcy.
Gazety Studgardzkie z  d. 1. Sierpnia do

n o szą , iż  K ró l, aby podupadłym właścicielom 
gruntu dopomódz p rzez pożyczkę w  gotow izm e» 
i na rolnictw o i gospodarstwo kraiowe potrze
bne obrócić kapitały, raczył potw ierdzić zapro
wadzenie towarzystwa kredytowego.

Ces. Ross. Minister Stanu Hrabia Capodi- 
atria ziechał d. 2. Sierpnia do Frankfortu.

(G . W ied.)

Prussy.
Urodziny Króla Jegomości obchodzono’ w d. 

3. Sierpnia tak w S to licy , iak na prowincyi spo* 
sobie przyzwoitym.

Jego Krolewicowska Mość X iążę W ilhelm 
' Pruski (Syn Króla) przybył z  Cieplic do Berlina.

(G . W ied.)  

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y d. Ą. Sierpnia. —
W czoray iako w uroczystość linienia N". Ce- 

sarzowey Maryi, dostoyney Matki N. Pana w 0- 
b e c  wszelkich W ładz Rządowych i ludu zasyłai?" 
cego inodły i naydłuższe życie i szczęśliwe po
wodzenie całey N. R odziny, odbyło się w ko
ściele Metropolitalnym solenne aabożeństwo. Ce- 
ebrował J W X . Arcybiskup Pryma s.

Przeprowadzenie zw łok ś. p. JO. Xięcia Za
jączka Namiestnika Królewskiego , odbyło się * 
wspaniałością odpowiadającą dostojeństwom, lakie
rni był zaszczycony od N N . Monarchów. J.C.iw- 
W . X ią ię  Cesarzewicz towarzyszył przy trumnie 
przez eały czas obrzędu. —  Orszak pogrzebowy 
przechodził ulicam i: Krakowskiem przed mieście*11* 
W ierzbow ą, Senatorską, Elektoralną, Chłodną* 
aż" do W o li, gdzie woysko złożone z gwardy1 
konnych i pieszych obu narodów , tudzież pułkó^ 
liniowych Królewsko-Polshich i artyleryi, oddały 
ostatnie honory rfależne Zmarłemu. W szystkie d*>- 
stoyne osoby obecne w Stolicy, Senatorowie, 
rzędnicy W ładz wszelkich należeli do orszaku p0' 
grzebowego. Zwłokom nieboszczyka towarzyszy
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*ż do Opatówka oddział Crzelców konnych.; od
wozi ie J W . Radca Stanu Radoszewski i tamże 
udał się dla złożenia ich na wioczny spoczynek 
JW . Burzyński Biskup Sandomierski, niegdyś mis- 
syionarz w Egipcie , w owyin czasie, gdy zmarły 
X iążę iaho woiownik znaydował się w tyin od
ległym kraiu. {Kor. War.)

B o sh yia .
R ozkaz dzienny z dnia 28. z- <m. nakazu- 

i e , aby Jenerał Alnjor O... z  powodu zabiegów  
o zdradę krain, przed kilku miesiącami aresztowa
ny , z  więzieni., w ypuszczony, z zatrzymaniem 
stopnia i sw oiey godności ze służby uwolnio
ny został, i na przyszłość nigdy na żadnym 
urzędzie nie był umieszczony: . N aw et w obu- 
dwóch stolicach Państwa niema się nigdy znay- 
dować.

Z  raportu Koinmissyi śledczey sprzedano 
iuż blisko 5ooo exeinplarzów. Pierw szego dnia, 
gdy wyszedł z  drnkn , przedawano po 25 , na
wet po 3o rubli icden exemplarz. (D . A u .)

Ces. Rossyyski R z ą d , odw ołuiąc się do 
Uchwały znpadłey w roku 1824 względem  prze
syłek zagranicznych autorów, uczonych, arty
stów , a (dla Ces. Auslryiackich Państw przez 
Gazetę W iedeńską z dnia 8. Maia tegoż roku  ̂
Nro. 106.) dc publiczney wiadomośbi podanćy, 
został spowodowany uw iadom ić, iż  wszystkie 
Ofiary lub przesyłki dzieł literackich, przedmio
tów sztuki lab historyi naturalney tyczące s ię , 
tak dla Nayiaśnieyszego Cesarza i Cesarzowey, 
Nayiaśnieyszego Cesarskiego Doinn, lub do C e
sarskiego Alinisteryium , przesłane inną drogą, 
>ak nie przez właściwe Ces. Kossyyskie Posel
stw a, nie będą uważaneini, i że postępujący 
przeciw ko temu rozporządzeniu , wynikające 
z tąd nieprzyjemne skutki saini sobie będą przy
pisać musieli. (G. W ied.)

Dosłowny przekład noty urzędowey Porty Olto- 
mańskiey, podaney Panu Mincyaki Sprawującemu 
interessa Rossyi z d. 7• Xiężyca Schewal roku 
1241 I- (*3. Maia 1826.)

{D okończenie.)
Podobnież naród Serwiiański był także 

Uczestnikiem wszystkich łask , których wysokie 
utiłosierdzie (Jego W ysokości) udzie:a wszyst
kim innym ludom , poddanym W ysokiey Port}", 
która względem  rzeczonego narodu oka-zała nad
miar dobrotliwości i opieki. Jeśli więc' od nie
jakiego czasu Deputowani Serwiiańscy w Stam
bule zostali umieszczeni iako zakładnicy w  miey- 
Scu a d  h o e , środek ten wskazany był przez 
powód troskliwości o  pomyślność i spokoyność 
*ch narodu. Jednakże, ponieważ wiadomo , że  
dotąd rzeczony naród Serw iiański wstrzymał się

od związku z innemi źle  m yślaccini, a termiri 
pobytu rzeczonych Deputowanych przedłużył 
się ; zatem , aby urządzić odtąd z niemi żąda
n ia , które nie byłyby zgoła przeciwnem i wa
runkowi R aya, na proźbę rzeczonych Kniaziów 
znayduiących się w Stambule , kaz;no ich wy
puścić i mieszkać im w  domu, który z dawna 
sobie kupili na Fanaln. Z  drugićy strony, po
nieważ podług świeżych doniesień Baszy Gu
bernatora Belgradu , dawnieyszych Deputowa
nych wypada zastąpić noweirti , a zamiar tfeYi 
zgadza się także z życzeniami Jego W ysokości, 
oraz przez wzgląd na upodobanie N . Cesarza , 
Deputowani ci n iezw łocznie od te że chwili na 
wolność wypuszczeni zostali.

Po trze c ie , co się 'dotyczę wzajemnego 
mianowania pełnom ocników, ponieważ wyraźnie 
powiedziano w pow yższey wzmianhowaney no
cie , że wznowienie narad rozpoczętych niegdyś 
w Konstantynopolu przez P . de Strogonow , 
opiera się na pobudkach życzliw ey chęci utwier
dzenia dobrey harmonii między dwoma Pań
stwami , « naywiększem życzeniem Perty iesf
także , aby wykonała sprawiedliwie iasne zarę
czenia istniejących traktatów : przychyla się więć 
Wysoka Porta do żądań Rossyi opartych na trak
tatach, w tey n a d zie i, że przezlo  utwierdzą się 
stosunki dobrego porozumienia między Dworami,- 
za pomocą konferercyi, w których przyięte b ę
dą zasady poprzednio wyiawione, bez wyprowa
dzenia nowych warunków , ani bez chęci zmia
ny , rozszerzenia Inb umiarkowania istniejących 
zastrzeżeń, lecz przeciwnie trzymaiąc się we 
wszyslkićin co do s ło w a , brzmienia traktatów,- 
i stósuiąc się do ich ścisłego znaczenia. W  tyrri 
c e lu , i dla dochowania ciągłey wiary poprze
dnio ustanowionym zasadom, słnga W ysokiey1 
P o rty , Seyd-M ehcm ed-Hadi-Effendi, rzeczyw i
sty Kontroller A natolii, mianowany został p ier
wszym pełnomocnikiem , a M olla Seid lbrahiin- 
A fet-E fien di, posiadaiący stopień M olli Skntary 
i Karlego tymczasowego S o ff ii , mianowany zo
stał drugim pełnomocnikiem , aby naradzał się? 
nad granicą z pełnomocnikami Dworu Rossyy- 
sk ie g o , którzy w tyra celu mianowani i  oznay- 
lnieni będą.

W ykonanie tych wszysthieh punktów ae 
strony W ysokiey P o rty , i dowód przychyleni* 
się i uszanowania, które przez nie okazuie, g o 
dne są spraw iedliw ości, która J. C. Mość od
znacza, iahoteż są zakładem nadmiaru czci ieinu 
w yrządzoney: spodziewa się w ięc Jego W yso
kość , że  nawzaiera N . Cesarz starać się będzie* 
wykonać i zatw ierdzić istniejące zastrzeżenia 
które ngrnmnią coraz to w ięcey przyiaźń i do
brą harmoniią między dwoma Państwami,-
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D la wyrażenia tey nadziei i dla oświad
czenia tern pismem naszemu przyjacielow i P. 
Sprawującemu interessa, że  powyżey wzmianko
wane artykuły iuż wykonane zostały, lubo wia
domość ustną iuż pierw ey odebrał za pośredni
ctwem swego Drogmana Frachrni, ninieysza 
urzędow a N ota iest oddana i p odpisaną.

(D . A u .)  -
T u r c y ia .

D ostrzegacz Austryiacki pod napisem : »Z 
W iedn ia dnia 8- Sierpnia* uinieśejł co na- 
stępuie :

Osseryałore Triestino z d- i .  Sierpnia za
w iera z Tryiestu z  dnia 28. L ip c a : ^Angielski
Kapitan S p e n cer,  powróciw szy z W iedn ia, w y
płyną z  tąd do W enecyi i  Malty na fregacie 
Najad w  tuteyszym porcie stoiącey. ■—  Ż eglarz, 
który w czoray z  ładunkiem gałek dębow ych, 
które w  Karsinami nabrał, przybył tu z  Alejcan- 
d ry i, napadnięty w podróży po za Kalamachi 
p rzez grecką p ó łg a lerę , pozbawiony został nie
których sprzętów i  wszystkich sukien, W  Ka- 
steLroso- (Karysto)', gdzie potem stanął na kot
w icy ,. zabrano mn wszystką żywność. Podług 
zeznania wspomnionego Kapitana, inny Kapitan 
w  tey sainey zatoce Gastel - roso napadnięty 
p rzez greckiego Korsarza ,  kto-ry chciał go pod 
tyin zrabować pozorem , ż e  ładunek należy do 
kupca Alexandryyskiego * i tylko za opłatą 400 
piastrów , które pożyczył u kupca francuskiego, 
d ozw o lił mu odpłynąć. Ten sa.rn Kapitan opo
wiadał tak że , że  pięć okrętów,, rossyyski, an
g ie lsk i, toskański z  bogatemi ładunkam i, i dwa 
austryiackie zostały w zatoce Aleósndryyskiey 
p rzez korsarzów greckich zrabowane. —  Inny 
K apitan,, który w  3o  dni z Koron a w dni 2.0 
z  M odon tu zawinął, zeznawał, iż  go  C. K. fre
gata Bellona, aż do Modon konwojowała , gdzie 
Jenerał Margrabia Paulucci w ysłał C . K , bryg 
M ontecucculi dla. krążenia przeciw ko korsarzo
w i Mainotów, który na tern morzu przebyw ał, i 
onegoż zabrania, iakoleź,. aby przeszkodzić wy- 
płynieniu dwom innym okrętom, w Mainie uzbro
jonym, C ,K , hryg napotkał w praw dzie na kor
sarza,, nie- m ógł mu- atoli n ic  uczynić, ponieważ 
zawinął d'o zatoki-,, gd zie  mieszkańęy dali od
pór łodziom. austryiackim , które chciały spalić 
korsarza., — , W yp raw a, która z  Alexandryi i 
Suda w ypłyn ęła, wysadziła cokolw iek woyska i 
żywności na- lad w Koron i  M odon, poczem 
zawinęła do Nawarynu, z kąd w yszło pod żagle- 
kilka austryiackich i  innych kupieckich okrętów 
pod zasłoną C. K , galioty i  Lryga, któryto ostat
n i miał b y ć  okręt Marco (podi Kapitanem Ban-

diera). —  Ibrahim Basza kazał w ie le  żywności 
dostawić do T zipolizzy.«

Podług ostatnich wiadomości, odebranych * 
Korfu w  Morei, Ibrahim Basza zaięty iest w po* 
łudniowey części tego półwyspu podbiciem Mai
notów , Kapitan okrętu, który w dniu 3. Lipca, 
w  siedmiu dniach od brzegów  południowych 
M orei przybył do P rew ezy , zapew nia,, że to 
przedsięw zięcie Ibrahiina, po nieiakiin oporze, 
który między Annytos i Kitries dośw iadczył, 
nietylko zupełnie się mu p ow iod ło , lecz że na
w et 4ooo Mainotów połączyło się z nim pod 
sprawą niejakiego Murgino.

- Seraskier Reszyd Basza w edług wiadomo
ści z P rew ezy znaydował się w ostatnich dniach 
Czerwca w L i wady i. W ielu  nayznakomilszych 
naczelników powstańców w owych okolicach, 
między innymi,'brat S iu m arego , poległego przy 
w ycieczce z Missolungi w nocy z d. 22. K w ie
tnia , mieli w pochodzie swoim poddać się 
onemuż. ■

P rze z  ślop woienny angielski Zebra, który 
w  dzień 1 1 ,  Lipca zawinął do K o rfn , dow ia
dujemy s ię : Podczas gdy angielska fregata Sy-
billfi, pod Kapitanem P echel zuaydowała się w 
dniu 22. Czerwca na morzu pod. Kandyią, spo
strzegła trzy inistyky, które w stronie półri ci
ency tey wyspy pod przylądkiem Metala krąży
ły . Kapi-Caii P echel w ezw ał ie wystrzałem ® - t 
działa do poddania s ię ; mistyki zb liżyły  się 
lądu, strzelaiąc do S yb illi. Kapitan P echel wy
słał więc zbroyne łodzie dla ścigania mistyków, 
które, ich liczna i dobrze uzbroiona osada podziu
rawiwszy, opuściła,. Kapitan angielski kazał pod 
przylądkiem Metala na ląd wysiadła osadę mi
styków ścigać, lecz  tak się potężnie broiła ze 
szańców , iż  20 angielskich, żołnierzy wraz z 
Oficerem p o le g ło , a 40 było ranionych. P o 
rucznik okrętowy ma być niebezpiecznie- od 
dwóch wystrzałów z broni w kark ranny. Po 
tey wyprawie nie-poinyślney powróciła Sybilla 
do M alty ,  aby na nowo ludźmi osadzona zo
stała. *) , (D . ‘A u .)

•). O  rdar<eniu tein, donosiliśmy w Numerze n»- 
»zym z dnia ag. Lipea (patrz gazetą naszą Nro.
87 )  podług listu « Malty prac* Liyorno w d 
27. odebranego. Najnowsze gazety Londyńskie  
a dnia 85. Lipca zawicrain podobnież tę wiado* 
mość ogłoszoną w ban iam i Llo-ydy rano dnia 
tegoż a listu otrzymanego z Malty d. 26. C ze rw 
ca. Stratę Anglików podaie list ten na 17 lu
dzi i  29 ranionych , a Których Porucznik T u p -  
per i trzech szeregowych od ich przybycia,  
umarło w Malcie- na okręcie Sybilli.

(Pnyp. D. Au.)

Bcdakcyia Jć-zofa B e n *  y;.  JDrukiem Piotra P  i U 1 e r  a.


